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G A ZET A  IW O WSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
W e Lw ow ie bez dorę­

czenia do domu . mieś. zł. 2 —, kwart. 6'-
z  d ostaw ą do dom u . m ies. zł. 2  40 , kwart. 7 -
Na prow incji z prze-

ayłką pocztow ą . . m ies. zł. 2  40 , kw art. 7 ‘
Za g ran icą  . . . .  m ies. zł. 5 ' —, kw art. 1 5 -

ADRES REDAKCjl 1 ADMINlSTRACjl: 
L W Ó W , UL. Z IM O R O W łC Z A  15 I. p.

N um er telefonu 
REDAKCII I 

ADMINISTRACI1 
2 1 -1 7 Listy należy frankow ać. — R eklam acje 

Konto PKO Lwów i  otw arte w olne od opłaty.
Mś 5 0 4 .0 4 4  |. R ękopisów  nadesłanych nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

.ii 10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za ) wiersz milimetr. (6*J* cm. szer.) w zwykłych ogłoszę- 
niach g r  10, w nadesłanem i w nekrologach g r. M ,  
w kronice, repertuar, dział £Ospodarczv. r aski w tekście 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszei stronie z ł .  1 - - .  Za  
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r.  10, kupno 
i sprzedaż słowo g r .  12, matrymonialne, korespondencje. 
prvwatne słowo gr. 20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra cy  g r .  5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 2S p rc . Zagranicz. o 50 prc. drożej

Rząd spełnił 
swą obietnice-

Doniosła już prasa, że z dniein 1 mar 
ja około 15.000 urzędników państwo* 
wy cii awansowało do wyższej gtupy 
uposażeniowej. Szczegółowsze donie* 
sienią informują, że awanse te objąć 
mają wszystkich funkcjonarjuszów, za 
rówo.o pracowników administracji o* 
gólr.cj. jak i przedsiębiorstw państwo* 
■wych: koicj, poczta, lasy, zarówno
straż graniczną, jak i policję śląską. 
Uprzywilejowana została prowincja, 
urzędy pierwszej i drugiej instancji na 
niekorzyść central ministerjalnych, * 
równocześnie nizsze grupy uposażenia, 
od XI—VII. Do grupy VI i V awanso* 
w ano w calem państwie tylko niewielu, 
ponad 250 urzędników, do grupy IV 
— nikogo.

Zrobiony został wreszcie wyłom w 
tym nienormalnym stanie, narzuconym 
przez konieczności budżetowe, a trwa* 
iącym już od lat kilku, że wstrzymane 
zostały nittylko awanse, ale i przenie* 
sienią do wyższych szczebli płac, prze* 
widzianych w obowiązującej od nie* 
dawna ustawie uposażeniowej. Rząd 
spełnił swą obietnicę. Przeprowadzając 
zaszeregowanie funkcjonarjuszów pań* 
stwowych w myśl nowej ustawy, która 
wywołała pewne głosy krytyki, gdyż 
znów uszczuplała — w nieznacznej zre* 
sztą mierze — pobory części pracowni* 
ków, Rząd zapowiedział, że dalszym 
etapem znormalizowania zagadnień u* 
rzędniczych będzie otwarcie awansów 
i wskazał na dzień 1 maja b. r. jako 
datę, od której ta konieczna inowacja 
wejdzie w życie. Dziś zapowiedź ta sta 
la się ciałem.

Decyzja Rządu nie jest aktem łaski. 
Jest wyrazem celowej i mądrej polityki 
personalnej, jest świadectwem zrozu* 
mienia przez czynniki kierownicze doli 
i niedoli urzędniczego świata.

Zagadnienie awansów rozpatrywać 
można i należy z dwóch punktów wl* 
dzenia. Z pewnością — w dzisiejszej 
zwłaszcza sytuacji — niezmiernie waż* 
na jest materjalna strona zagadnienia. 
Przed urzędnikiem i niższym funkcjo* 
narjuszem państwowym otwartą zosta* 
la wreszcie perspektywa niejakiej po* 
prawy jego doli. Różnica choćby kilku 
dziesięciu złotych w miesięcznych po* 
borach uratuje i przyprowadzi do rów* 
nowagi niejeden budżet domowy, wy* 
trącony z toru racjonalnej gospodarki 
przez liczne bolesne obniżki uposażeń, 
ostatnio przez ofiarny udział świata 
pracy w subskrypcji Pożyczki Naro* 
dowej. Zwiększone dzięki awansom 
pobory nietylko dozwalają na doraźne 
załatanie dziur w domowym budżecie 
i na wyższą stopę życiową. Równo* 
cześnie rzucają trwalsze podwaliny 
pod starość pracownika, gdyż rozsze* 
rzają podstawę dla obliczeń i wymiaru 
uposażenia emerytalnego.

Strona materjalna zagadnienia awan* 
sów nie jest jednak jedyna, ani może 
najważniejsza. Pozostaje jeszcze strona 
moralna i wychowawcza. Funkcjo* 
narjusz państwowy, by oddychać atmo 
sferą sprzyjającą twórczej pracy, musi 
mieć jakiś objektywny, poza nim leżą* 
cy sprawdzian swej przydatności. Tym 
miernikiem z natury rzeczy jest awans. 
Awans jedynie daje doświadczonemu 
pracownikowi nowe wciąż, rozleglejsze

Memoriał mniejszości polskiej w Czechosłowacji
M oraw ska O straw a. 4 V. (PA T.) Poseł

mniejszości polskiej na sejm k rajow y w 
Brnie Janga zlożyl na ięce m inistra Czci" 
nego m em orjal, zaw ierający postu laty  lud* 
ności polskiej w sprawie przyjęcia na etat 
publiczny polskiej pryw atnej szkoły wy* 
działow ej w B ystrzycy, dalej w sprawie za* 
tw ierdzenia polskich naczelników  gmin w

G ródku , O ldrzychow icaeh, N ydku  i Bu* 
tach, oraz w sprawie usunięcia proboszcza 
czeskiego w Cierlicku.

N astępstw em  wniesienia tego m em orjalu 
jest w drożenie ze strony  m iarodajnych czyn 
ników  czeskich dochodzeń  w  gminach, w 
k tórych ustaw ow o obran i w ójtow ie polscy 
nie zostali dotychczas zatw ierdzeni.

Niemiecki program kolonizacji
.zagrożonej Marchji Wschodniej".

kolonizacja jest najważniejszem i naj* 
trudniejszem zadaniem rządu Rzeszy.

Program pracy kolonizacyjnej prze* 
widuje budowę osiedli miejskich, liczą* 
cy najwyżej po 10.000 mieszkańców ze 
sfer robotniczych wielkich miast. Osie* 
dla takie będą utworzone w „zagrożo* 
nej marchji wschodniej".

 o------

Berlin, 4 V. (PA T) W  wywiadzie 
prasowym komisarz Rzeszy koloniza* 
cji wewnętrznej Feder zaznaczył, że 
kompetencje komisarjatu kolonizacyj* 
nego obejmują wszystkie sprawy, do* 
tyczące osadnictwa na terenie Rzeszy, 
z wyjątkiem kolonizacji chłopskiej, któ 
ra podlega ministrowi wyżywienia i 
rolnictwa. Kom. Feder podkreślił, że

Rokowania francusko-sowieckie.
Paryż, 4 V. (PA T) „L‘Oeuvre“, oma* 

wiając wizytę radcy ambasady sowiec* 
kiej Rosenberga u ministra spraw zngr. 
Barthou, zwraca uwagę na to, że w ten 
sposób nawiązane zostały rokowania 
z Sowietami, przerwane od czasu ustą* 
pienia min. Paul Boncoura.

Jest rzeczą prawdopodobną, pisze 
„L'Oeuvre“, iż Rosenberg wraz z min. 
Barthou poruszyli również sprawę pro 
klatnowania przez Japonję azjatyckiej 
doktryny Manru i stosunku Japonji 
do bezpieczeństwa światowego. W  
francuskich kołach politycznych sądzą,

że obecnie dyskutowany jest pewien 
układ między japońskim ministrem 
spraw zagr. a prezydentem republiki 
chińskiej pod auspicjami gen. von 
Steckta. W edług przypuszczeń, układ 
ten zmierza do wytworzenia suprema* 
cji Japonji na kontynencie azjatyckim 
i jest oczywiście nieprzychylny dla Eu* 
ropejczyków w Chinach. W  gabine* 
lach dyplomatycznych państw europej* 
ikich zwracają uwagę na tajne porożu* 
mienie Niemiec z Japonją, skierowane 
przeciwko Rosji.

Angielskie ultimatum handlowe do Japonii.
Londyn, 4 V. (PAT) Minister han* 

dlu Runciman doręczył wczoraj amba* 
sadorowi Japonji w Londynie angiel* 
skie aide memoire, mający charakter 
ultimatum.

Brytanja w nocie tej żąda wypowie* 
dzenia się w ciągu trzech dni, czy Ja* 
ponja zgadza się rozpocząć oficjalne 
rokowania na temat wzajemnych sto* 
sunków handlowych na płaszczyźnie 
ogólno*światowej, proponowanej przez 
kontrahentów angielskich.

Jeśli odpowiedź japońska odrzuci tę 
płaszczyznę, w co w Londynie nikt nic 
wątpi, minister handlu ogłosi w parła*

mencie we wtorek środki odwetowe, 
które natychmiast wejdą w życie. Rząd 
brytyjski zamierza zmusić swe kolonje 
do wprowadzenia kontyngentów dla 
wywozu japońskiego. Podobne zarzą* 
dzenia zostaną wydane w Londynie 
Zarządzenie to będzie dla Japonji do* 
tkliwym ciosem, gdyż kolonje azjatyc* 
kie, afrykańskie i wyspy brytyjskie na 
Pacyfiku są bardzo dobrym rynkiem 
zbytu dla wyrobów przemysłu japoń* 
skiego. W  ten sposób nie ulega wątpli* 
wości, że W. Brytanja wkroczy na dro* 
gę wojny handlowej z Japonją.

 o------

Zja zd  P o la kó w  zagranica —  manifestacja jedności polskciei-
W  sierpniu b. r. odbędzie się w War 

szawie zjazd Polaków z zagranicy, w 
którym wezmą udział delegaci wszyst* 
kich ośrodków życia polskiego na te* 
renie państw europejskich i zamor* 
skich.

Prasa polska na obczyźnie widzi w  
zjeździe sierpniowym zaczątek wielkie 
go gmachu światowego Związku Pola* 
ków, zaczątek potężnej organizacji, któ 
rej działanie przenikać ma do wszyst*

kich ośrodków życia polskiego.
Ostatnio jeden z nielicznych dzienni* 

ków polskich w Niemczech — ,,Na*
ród" — wychodzący w Herne, przypo* 
mina Polonji westfalskiej konieczność 
i obowiązek wyjazdu do Polski. Zjazd 
sierpniowy — pisze ,,Naród" — po* 
myślany jest jako potężna manifestacja 
jedności ideowej wszystkich Polaków  
na świecie.

horozynty, nowy ważniejszy warsztat 
pracy. Zwiększa zakres władzy, pod* 

I nosi poczucie odpowiedzialności, nie 
j dozwala zasklepić się w rutynie i rze* 
i mieślniczem tylko traktowaniu zawo* 
I dowej pracy.

Jeżeli dziś dola pracownika państwo 
wego ulec ma drobnej choćby poprą* 
wie, całe społeczeństwo wita ten fakt 
z radością, bo widziało i widzi w funk* 
cjonarjuszu niestrudzonego żołnierza 
twórczej pracy państwowej. Ra.

T E L E G R A M Y .
W A R SZ A W A . Przed dw om a dniam i pod  

P iużaną dokonano  napadu  rabunkow ego 
nn st. post. M ichała Karasia. St. post Ka» 
las uda! się 2 bm. row erem  do Suchopola, 
celem podjęcia pensji. W  drodze powro* 
tnej n ieznany zb rodn iarz  strzelił do niego 
z ukrycia z karab inu  i zranił go ciężko w 
nogę. Potem zbrodn iarz  strzelił drugi raz 
i po łoży ł go trupem  in  miejscu, poczem 
zbiegi zrabow aw szy 69S zł., b roń  i doku* 
menty.

G D Y N IA . O d 1 bin. nastąpiła obniżka 
stawek op łat przew ozow ych za tow ary  w 
kom unikacji m iędzy ZSSR. a portam i poi* 
skitni.

G D A Ń SK . N a Polaka Franciszka Wo* 
lerta, działacza społ., n apad ło  onegdaj na  
ulicy dw u osobników , k tó rzy  go ciężko po* 
bili i poran ili nożam i. Policja gdańska 
wszczęła dochodzenia. P clak  W . C hyła zo» 
stał zw oln iony  z pracy za posyłanie swych 
dzieci do now ootw artej szkoły polskiej.

F R A N C JA . Podkom isja, opracow ująca 
tekst ustalający odpow iedzialność urzędni* 
ków w sprawie k ilkunastu  odroczeń roz* 
praw  Staw iskiego, przyjęła pierw szy ustęp 
w niosku, w yrażający naganę dla b. proku* 
ra to ra  P ressarda i stw ierdzający jego odpo* 
w iedzialność w odraczan iu  rozpraw  prze* 
ciw ko Staw iskiem u. Podkom isja ubolew a z 
pow odu pew nych opuszczeń i sprzeczności, 
zachodzących m iędzy obu raportam i, oprą* 
cowanemi przez kom isję śledczą, przyczem  
nii zostało  w ym ienione nazw isko prezesa 
Lescouve.

— 30 kw ietnia odby ło  się w Paryżu dor. 
w alne zgrom adzenie franc.*pol. Tow . kole* 
jow ego. Z ebran ie  zatw ierdziło  bilans i ra* 
chunki za rok  1933. W  w yborach uzup. do 
rad y  tow. w eszli: w ietm in. F loyar Pujch* 
m an, wicemin. Piasecki, oraz dyr. dep. min. 
kom un. Ceceniow ski.

N IEM C Y . Z W rocław ia donoszą, iż w 
zw iązku z zaprzestaniem  w ojny celnej poi* 
sko*niem itckiej, om aw iane są m ożliwości 
zw iększenia w zajem nych obro tów  handlo* 
wych przez uruchom ienie k ilku  przejść ko* 
lejow ych dla tow arów  z Polski do N iemiec 
i odw rotnie.

— W czoraj przeszła nad środkow ą Nad* 
ren ją trąba  pow ietrzna, w yrządzając oI« 
brzym ie spustoszenia. W  O berw in ter sza* 
lejący huragan  zerw ał dachy  z kilkudzic* 
sięciu dom ów , pow yryw ał z korzeniam i 
setki drzew , zniszczył sady  i ogrody  wa* 
rzyw ne, oraz rzucił kilka holow ników , p ły . 
nących na Renie na brzeg. R ów nież w  Ber* 
linie szalała burza, k tó ra  w yrządziła zna* 
czne szkody.

— M inister spraw  wewn. Rzeszy zezwolił 
na w ydanie odznaki d la  rodzin , posiadają* 
cych większą liczbę dziec;. O dznaka przed* 
stawia o rla  z  rozpostartem i skrzydiam i, 
chroniącego pięć orlich piskląt.

— Krążą tu  pogłoski, żc od  pew nego 
czasu prow adzone są rokow ania o uzyska* 
nie pożyczki zagranicznej dla Niemiec. Wc* 
d ług  tych inform acyj, rokow ania ostatn io  
miały ulec zerw aniu przez kapitalistów  za. 
granicznych w  zw iązku z nieuwzględnic* 
niem staw ianych przez nich w arunków .

ST A N Y  Z JE D N . W  N ow ym  Jo rku  zm arł 
w wieku 65 la t W iliam  W oodin , b. sekrt* 
tarz skarbu , k tó ry  ustąpił z tego stanowi* 
ska złożony  chorobą. M iejsce jego ob jął 
M orgentau  jun .

S Z W A JC A R JA . Szw ajcarski Bank dys- 
kontow y, jeden  z najw iększych banków  w 
Sr.wajcarji, ogłosił niew ypłacalność. P odo ­
bno  aktyw a w ystarczą na pokrycie preten* 
syj w ierzycieli.
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Piątek
[Florjana 

Jutro: Piusa V. pap. 
W schód słońca 4 01 
Zachód „ 19-05

T EA T R  W IELK I.
Piątek, godz. 19.30 „Towariszcz".
Sobota godz. 19.30 „W esele Fonsia" prc« 

mjera.
N iedziela godz. 15.30 „G ospoda pod  bia 

łym koniem ". — G. 19.30 „W esele Fonsia".
Poniedziałek , godz. 19.30 „W esele Fon« 

sin".
W torek godz. 20 „W esołe kum oszki z 

W indsooru" (Polsk. Tow . M uz.).

T EA T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Piątek godz 19.30 „R odzina".
Sobota  godz. 19.30 „K arjera G ustaw a Ix* 

breche".
N iedziela godz. 15.30 „Fanny". — G odz.

19.50 „K arjera G ustaw a Lebreche".
Poniedziałek godz. 19.30 „K arjera Gusta* 

vva I.ebreche".
W torek godz. 19.30 „R odzina".

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „O rdynans" (Spow iedź shań* 

bionej).
A T L A N T IC : „O statni atam an Annien*

ko w".
C A S1N O : G reta G arbo  jako  „K rólow a 

K rystyna".
COLOSSELLM: „K ochanka z kabaretu", 

o raz rewja.
C H IM E R A : „N oc m iłości".
K O PE R N IK : „Czibi".
M A R Y SIE Ń K A : „C zibi", oraz rew ja

„Maj, las, traw ka".
M U Z A : „C how ajcie swe sm utki".
PA ŁA C E: „N ieślubna noc".
P A N : .Z a tru te  dusze".
PA SA Ż : „Rycerze stepu" i „Co może

Paryż".
R A J : „Świat należy de> ciebie".
STY LO W Y : „Papryka" oraz rewja. 

„Same gw iazdy".
U C IE C H A : „B okser i dam a" oraz rewja.
SW 1T : „Świat bez m ężczyzn".
SŁ O N C E: „Szary dom " oraz rewja.

 o----
— T eatr W ielki. Dziś, w piątek, prze« 

pyszna kom edja J. D evala „ low ariszcz". 
Przedstaw ienie zakupione. A bonam enty  nic 
ważne.

Ju tro , w  sobotę, prem jera czarującej ko^ 
m cdji R. R uszkow skiego „W esele Fonsia1' 
(A bon . 19). P rzezabaw ne perypetje  t kło* 
p o ty  m atrym onjalne, będące osią tej kapi» 
talnej kom edji, sk ładają  się na  cały szereg 
pełnych  kom izm u sytuacyj, a całość rzu> 
eona na przepysznie podm alow ane tło poi* 
skiego dw orku  z ostatnich lat ubiegłego 
stulecia prom ienieje szczerą wesołością i 
sk rzy  się zło tym  hum orem .

— Teatr Rozmaitości. D ziś, w piątek, po 
cenach najniższych odegrana zostanie słyn» 
na now ość A . Słonim skiego „R odzina 
(A bon , 12).

Ju tro , w sobotę, oraz w dni następne za« 
baw na i ak tualna kom edja L. V erneuilla 
„K arjera G ustaw a Lebreche" (A bon . 18), 
osnuta na tle pow tarzających się ostatnio 
ustawicznie afer i panam  finansow ych. Fas* 
cynująca ta kom edja baw i i in tryguje, wy» 
w ołując stale huczne oklaski.

— Niedzielne popohidniówki. Teatr Wief 
ki. W  niedzielę, 6 bm . o godz. 3.30 pop 
odegrane zostanie w spaniałe w idow isko 
m uzyczne „G ospoda pod  białym  koniem 
(A bon . 14) po cenach najniższych. — Teatr 
Rozmaitości. W  niedzielę, 6 bm. o godz. 
3.30 pop. odegrana zostanie po cenach naj* 
niższych przem iła kom edja M. Pagnola 
„Fanny".

— „D ziew częta w mundurkach". Słynna 
now ość C hrysty  W insloe „D ziew częta w 
m undurkach", której pojaw ienie się w yw o­
łało  w  całej prasie i kultu ralnych  sferach 
E uropy  olbrzym ie w rażenie, w ejdzie już w 
najbliższym  czasie na  repertuar T eatru  R oz­
m aitości.

KOMUNIKATY.

— N ajbliższa im preza Filharmonji Lwów 
kiej P. T. M . we w torek, dn ia  8 maja br. 
r sali T eatru W ielkiego oprócz miłych me- 
sdyj i o ryginalnych m uzycznych ustępów  
/niesie do  sali teatralnej dużo w erw y i hu- 
to ru . W  dniu  tym  bow iem  w ykonaną zo- 
tanie arcyw esoła i m elodyjna opera ko- 
liczna w 3 aktach N ico lai'a  „W esołe ku- 
loszki z W indsooru".

— K ino-rew ja „M arysieńka". D ziś i w 
nie następne rew ja „Maj, lato , traw ka' . 
Ja ekranie kom edja m uzyczna „Csibi".

— Colosseum . Jeszcze ty lko kilka dni po 
rtórzoną zostanie doskonała  rew ja „To mi 
wystarczy". N a  ekranie film p. t. „K ochan­
ia z kabaretu".

— K ino-rew ja ^Stylow y", ul. Szaszkiewi- 
za 5. W ystępy now ego zespołu  „W esoły 
śm iech" cieszą się ogrom nem  pow odze- 
iern. O becny program  p. t. „Z całego ser- 
a" jest p ierw szorzędny. N a  ekranie kome- 
[ja p. t. „Dajcie mi męża" z A nną O ndrą.

— Z arząd  O kr. Zw. Legjonistów  Fol. we 
.wowie, ul. Z ielona 12 zw raca się do  wszy* 
tkich legjonistów , k tó rzy  w r. 1914, wzglę- 
lnie później, wyszli d o  legjonów  z terenu 
wowskiego, tarnopolskiego i Stanisław ów - 
kiego, aby  zgłosili swoje ad resy  d la  o trzy ­

m ania inform acyj o zainierzoncm  w ydaw ni- j 
ctwic pam iątkow ego album u z życiorysam i 
i fotografjam i legjonistów .

— U roczystość pośw ięcenia sztandaru  
W ojskow ej Straży K olejow ej O kr. Lwow. 
odbędzie  się w  niedzielę, dnia 6 maja 1934 
w kościele parafjalnym  św. M arji M agda­
leny we Lwowie.

— Pow szechne w ykłady uniw . i poiit,
4 maja (piątek) doc. dr. Inglot St. wygłosi 
w ykład  (czw arty z cyklu: Ze stosunków  
pol.-niem .) p. t. „K olonizacja na praw ic 
niem ieckiem w Polsce". Początek o godz.
19-ej, U niw ersytet, ul. M arszałkow ska 1, L 
p. sala K opernika.

— W ycieczka do  W ilna m łodzieży szkół 
średnich K uratorjum  lw owskiego odbędzie 
się w dniach 8— 14 czerwca br. Term in 
zgłoszeń pod  adresem  dyrekcji państw , 
gim nazjum  XI. we Lwowie upływ a z dniem
5 maja br. Po drodze  zw iedzi m łodzież 
Krzemieniec, puszczę białow ieską i W ar­
szawę. Po zw iedzeniu Śląska, Poznania, 
K rakow a, T atr, W ieliczki, G dyni i T orun ia  
jest to  czw arta wycieczka m łodzieży n a ­
szego K uratorjum , zam ykająca poznanie 
całej praw ie Polski.

— Z Tow. Przyjaciół Sztuk P ięknych i 
M uzeum  Przem. (ul. H etm ańska J. 20 i ul. 
D zieduszyckich 1. 1). O tw arta w  sal icft T o ­
w arzystw a Sztuk Pięknych i M uzeum  Pizc- 
m ysłow ego w ystaw a „Lcgjony w sztuce" 
przedstaw ia Lcgjony Polskie w portretach 
i typach, scenach z w alk i z życia o b o zo ­
wego, k rajobrazach  i karykaturach . Z gro ­
m adzono 800 eksponatów  z całej Polski, z 
tego większość nigdzie d o tąd  w ystaw ianą 
nie była. Przeszło 100 artystów  najw yb it­
niejszych bierze w niej udział. W  niedzielę, 
tj. 6 maja b r. o godz. 1.2-ej w puludn ie  od- • 
będzie się w sali reprezentacyjnej M uzeum  
odczyt p . Eustachiewicza B. p. t. „O brazo ­
wość w poezji legjonow ej". W ystaw a o- 
tw artą jest codziennie od  9-ej do  zm roku
1 po trw a do 13 maja br. w łącznie.

— Staraniem Miej. Muzeum Przem. Arty­
stycznego odbędzie  się w sobotę, 5 bm. o 
godz. 7.30 odczyt znanego publicysty  w ar­
szawskiego i h istpryka sztuki M. D ienstl- 
D ąbrow y pt. „W rażenia z dzisiejszej a rty ­
stycznej R osji".

— Dziekanat W ydziału  Praw a UJK. 
zwraca uwagę, że term in w noszenia podań 
do w szystkich egzam inów  rocznych u p ły ­
wa 10 maja b r. i to  zarów no na okres letni 
(czerwiec), jak  i jesienny (w rzesień). O b o ­
w iązuje to rów nież kandydatów , k tó rzy  
rozpoczęli stud ja  w edług daw nego systemu, 
a pragną ukończyć je w edług now ych prze­
pisów.

— W pisy do Państwowego Seminarjuui 
Ochroniarskiego. D yr. Państw. Sem. O chr. 
im Jachow icza, ul. W eteranów  I. 11; Ogła­
sza wpisy do egzam inu w stępnego na kurs 
L, które od b ęd ą  się od  15 do 30 maia 1934 
codziennie w godzinach o d  13—15. K andy­
datki w inne zgłosić się w dyrekcji Z akładu  
w tow . ojca, matki lub  opiekuna. P rzy  wpi- j 
sach należy złożyć podan ie  rodziców  lub  
opiekunów  o przyjęcie z dołączeniem  me­
tryki, życiorysu w łasnoręcznie napisanego, 
św iadectwa szczepienia ospy, św iadectw a 7 
kl. szk. pow szech., św iadectw a m oralności
o ile kandydatka  nie uczęszczała do szkoły 
w bież. roku szkolnym .

— Pol. Tow. Filozoficzne. W  sobotę, 5 
maja 1934 odbędzie  się w  sali posiedzeń 
Insty tu tu  filozoficznego U niw . 76 posie­
dzenie Sekcji teorji poznania , na  którem  
dr. I. D ąm bska w ygłosi odczyt p. t. „Za- 
sada identyfikacji w epistem ologii E mc- 
yersona".

KRONIKA MIEJSKA.

Awanse w W ojewództwie lwow.
Min. Opieki Społ. przyznało wyższe 
grupy uposażenia urzędnikom: VIII
grupę dr. Baranowi M., Guzkowi F., 
dr. Garbieniowi T., dr. Wałędze K., 
dr. Mulakowi K. i dr. Gacałowi R.; 
IX grupę p. Ćwiklińskiej Z.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o g. 7 rano +19.6, ciśnienie baro- 
metryczne 733.26, o g. 13«tej temp. 
+26.4, ciśn. barom. 733.68; wczoraj wie 
czorem o g. 21-ej temp. +22.4, ciśn. 
barom. 733.25.

2 KRAJU.
Uroczystości z okazji święta 3=go 

Maja w Warszawie poprzedziły nabo­
żeństwa w świątyniach wszystkich w y­
znań. Na nabożeństwie w katedrze św. 
Jana byli obecni P. Prezydent Rzplitej, 
Rząd, marszałek Sejmu, korpus dyplo­
matyczny, generalicja, wyżsi urzędnicy, 
wojskowi, duchowieństwo i w. in. O 
godz. 10.45 na pl. J. Piłsudskiego Pan 
Prezydent Rzplitej odebrał defiladę. 
W  południe w sali Rady miejskiej od­
była się uroczysta akademja.

13*ta rocznica trzeciego powstania 
śląskiego. W  środę 2 maja na Górnym  
Śląsku obchodzono uroczyście 13-tą 
rocznicę śląskiego powstania. W  Kato­
wicach odbył się zjazd b. tajnych orga- 
nizacyj. W  Warszawie w imieniu po­
wstańców śląskich wicemarsz. Polakie­

wicz i kpt. Runge złożyli wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza.

Ze Szczecina przyjechała na Targi 
Poznańskie wycieczka gospodarcza i 
prasowa ze starostą krajowym na cze­
le.

Łączny wpływ z Pożyczki Narodo­
wej wyniósł do 30 IV b. r. 285,433.438 
złotych. W pływ w miesiącu kwietniu 
wynosił 11,676.462 złotych.

Pociąg osobowy, zdążający z Zamo­
ścia do Lublina, na 3 kim od Zamościa 
wykoleił się. Maszynista został ciężko 
ranny, palacz uległ wstrząsowi mózgu. 
W agony osobowe pospadały z toru, 
iecz nie przewróciły się. Pasażerowie 
odnieśli tylko lekkie obrażenia. Przy­
czyną katastrofy było rozszerzenie się 
szyn wskutek gorąca.

Komunikacja lotnicza między Polską 
a Turcją. Z lotniska warszawskiego od 
leciała w środę 3-motorowym Fokkc- 
rem delegacja, która udaje się do Buka 
resztu, Sofji, Stambułu i Ankary w  
sprawie uruchomienia komunikacji lot | 
niczej między Polską a Turcją.

Burdy uliczne w Łodzi. Członkowie 
stron, narodowego wywołali onegdaj 
burdy uliczne, napastując przechodzą­
cych żydów i wybijając szyby w mie­
szkaniach żydowskich. W  czasie cele­
browania Mszy św. przez ks. biskupa 
Tomczaka w Katedrze, grupa obecnych 
w kościele członków stron, narodowe­
go zakłóciła nabożeństwo przez niesto­
sowne zachowanie się, okrzyki, bójki i 
śpiewanie. Kilku uczestników burd a- 
resztowano. Dochodzenia prowadzi 
prokurator S. O.

Pożary. W  lesie państwowym w Iwa 
niskach koło Truskawca wybuchł po­
żar. Ogień objął około 10 ha lasu. Przy 
czyna pożaru niestwierdzona. — W  
Solcu Zdroju, w pow. stopnickim, po­
żar zniszczył 26 budynków. Szkoły wy 
noszą 80.000 zł.

W Pawłowicach, pow. iłżeckiego, wy 
btichł pożar, który strawił 94 budynki. 
300 osób pozostało bez dachu nad gło­
wą. W  czasie pożaru znalazło śmierć 
w płomieniach 7 osób.

ZE ŚWIATA.

W  Berlinie, Bukareszcie i Moskwie 
kolonje polskie obchodziły uroczyście 
święto 3-go Maja, Po nabożeństwach 
odbyły się akademje, rauty i koncerty.

Delegacja polska w Estonji. To Tal­
lina przybyła wczoraj delegacja polska 
w składzie: marsz. Senatu Raczkiewicz, 
min. Hubicki, prezes Sławek, p H u­
bicka, pułk. Rusin i radca Moll. Dele­
gacja złożyła przed południem wizyrę 
prezesowi Einbundu gen. Leydoner 1 
min. spraw zagr. Valiama. W  południe 
delegacja polska była przyjęta na au» 
djencji przez prezydenta państwa.

D o Hamburga przybyła wczoraj wy­
cieczka dziennikarzy polskich, witana 
na dworcu przez konsula generalnego 
Rzplitej.

Konkordat między Austrją a W aty­
kanem. Prezydent Austrji Miklas i nun 
cjusz apostolski arcybiskup Sibilla pod 
pisali układ o konkordacie, poczem na 
stąpiła wymiana dokumentów ratyfika 
cyjnych. Prez. Miklas oświadczył, że 
podpisanie konkordatu jest pierwszym 
aktem rządu nowej Austrji. Po latach 
80-r.iu jest to pierwszy uroczysty układ 
zawarty ze stolicą apostolską, regulują­
cy wszystkie wspólne sprawy.

Min. Barthou u prezyd. Lebruna. 
Prezyd. Lebrun przyjął ministra spraw 
zagr. Barthou, który zdał mu sprawę z 
rozmów, jakie odbył z polskimi męża­
mi stanu podczas pobytu w Polsce, 
oraz przekazał osobiste zlecenia i po­
zdrowienia otrzymane od P. Prezyden­
ta Rzplitej Polskiej dla Prezydenta 
Francji.

W  Londynie został ogłoszony wczo­
raj wyrok w sprawie trzech obywateli 
polskich, oskarżonych o przewiezienie 
fałszywych papierów. Popielec i Turek 
skazani zostali po dwa lata więzienia, 
zaś Neumark na 4 lata ciężkiego wię­
zienia. Po odbyciu kary będą oni de­
portowani do Polski.
Z.S.S.R. a Liga Narodów. „L‘Oeuvre“ 

twierdzi, że radca ambasady sowieckiej 
w Paryżu Rosenberg miał omawiać z

min. Barthou ewentualność przystąpie­
nia Z. S. S. R. do Ligi Narodów.

Układ handlowy niemiecko-jugosło-
wiański został wczoraj podpisany w  
Białogrodzie.

Nowa afera szpiegowska w Paryżu. 
Władze francuskie odkryły nową aferę 
szpiegowską, aresztując jednego z naj* 
czyntiiejszych agentów niemieckich, 
Stanisława Krausa, który przyznał się 
do winy i wydał swego wspólnika, in­
tendenta Frogeta z B elf ortu. Kraus u* 
dzielał oficerom i urzędnikom francu­
skim pozyczek pieniężnych wzamian 
za dostarczane papiery.

Trocki pozostaje we Francji. Trocki 
nie uzyskał narazie pozwolenia na o- 
siedlenie się w którymś 7 krajów euro­
pejskich. Rząd francuski wyznaczy! 
wobec tego Trockiemu nową siedzibę 
w odległości 300 kim od Paryża. Troc­
ki podobno stara się o prawo osiedle­
nia w jednej z republik południowej 
Ameryki.

Barykady w Paryżu. Aresztowanie 
w dniu 1 maja komunistycznego posła 
Montjewa wywołało groźne zaburze­
nia w dzielnicy Joanny d‘Arc. Komu­
niści ustawili dwie barykady i dopiero 
przy pomocy straży ogniowej i sape­
rów udało się ich rozprószyć. Areszto­
wano 138 osób.

Starcia uliczne w Amsterdamie. Po 
dorocznem zebraniu holenderskich na­
rodowych socjalistów doszło do starć 
między uczestnikami zebrania a pu­
blicznością; policja zmuszona była 
szarżować. W iele osób odniosło rany.

Kara śmierci za zdradę stanu. Dzien­
nik ustaw Rzeszy ogłasza rozporządzę 
nie, zmieniające dotychczasowe normy 
karne. W edług nowej ustawy zdrada 
interesów narodowych karana będzie 
śmiercią.

(Borzymie pożary w Niemczech. Pa­
nujące od kilku dni wielkie upały spo­
wodowały wiele olbrzymich pożarów  
W  Koburgu zapaliły się w fabryce ka» 
roserji wielkie magazyny benzyny i la­
kieru. Pastwą pożaru padł cały kom­
pleks fabryczny. Niedaleko Fiirth w y­
buchł pożar lasów na przestrzeni 600 
hektarów. Na dworcu towarowym w 
Lipsku wybuchł olbrzymi pożar, któ­
ry, rozszerzając się z błyskawiczną 
szybkością, objął niemal cały teren ła­
dunkowy. Pastwą płomieni padły 
wszystkie towary. W  wyniku docho­
dzeń w sprawie pożaru augsburskiej 
hali śpiewaczej, policja aresztowała kil­
kudziesięciu komunistów.

Program nowego gabinetu hiszpań­
skiego streszcza się w ttzech hasłach: 
sprawiedliwość, praca i honor. Parla­
ment wyraził gabinetowi votum zaufa­
nia.

Samolot powracający z Genewy do 
Londynu wpadł do kanału La Manche 
Lotnik i pasażer, studenci angielscy, 
zdołali wyratować się.

Nowe rekordy lotnicze. Lotnik Del- 
motte na samolocie Caudron ustanowił 
światowy rekord szybkości dla samo­
lotów lekkich na 100 kim — 345.622 
km/godz. — Lotnicy angielscy Rubin i 
Waller przelecieli z Australji do Fest- 
bournc w Anglji w ciągu 8 dni 19 go­
dzin 55 minut.

Rokowania berlińskie w sprawie ob­
sługi przez Niemcy pożyczek długo­
terminowych mają przebieg niepomyśl­
ny i należy spodziewać się ich zerwa- 
nia.

Przed sądem w Oberwarth (w Bur-
genlandzie) rozpoczął się proces prze­
ciwko b. kapitanowi węgierskiemu Zel 
ty, oskarżonemu o uprowadzenie do 
Węgier dziennikarza komunistycznego 
Roboza, który w drodze zmarł.

W alki w Arabji. W edług wiadomo­
ści z Kairu, w  Yemen wybuchła rewo­
lucja. Powstańcy napadli na pałac kró­
lewski. Przywódcą powstania jest Ibn 
Saud, który wykorzystał wewnętrzne 
niesnaski.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

w BYTOMIU
1
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Pianista Leopold NuEnzrr.
Prof. Leopold M uenzer należy do  tych 

artystów , którzy  nie po trzebują  wielkiej re* 
lulamy przed koncertem  Z na go cały mu* 
zykalny Lwów i umie należycie cenić jego 
ra lc t’ pedagogiczne, jako  chluby lwów* 
skiego K onserw atorjum  m uzycznego Polsk. 
Tow . M uz., zarów no jak w ybitne zalety ar* 
tystyczr.e przy publicznych w ystępach.

jeśli chodzi o stronę techniczna, to  z bra* 
wurą odegrane transkrypcja  Liszta z utwo* 
rów M endelssohna i C hopin  by ły  tego 
świadectwem w ym ow nem . D la prof. Muen* 
zera trudności techniczne zdają się nie 
istnieć. Przed kilku la ty  odegrany K oncert 
Prokofiew a przekonał w tern pojęciu na* 
wet najskrajniejszych przeciw ników  jego 
g ry; bo któż z w ybitniejszych artystów  nie 
posiada ich! Ze pro feso r M uenzer jest pier* 
w szorzeunym  artysta, uznała to  już daw no 
zagranica dobrze postąpiło  P. Tow . Muz., 
żc zobow iązało tego m uzyka na kierow nika 
najw yższego kursu fortepianow ego swego 
Konserw ito rju m . O d  czasów bow iem  usta* 
pienia znakom itego pedagoga prof. Vilema 
K urza, obecnie kierow nika kursu  koncerto* 
wegt v.- Pradze, lw owskie K onserw atorjum  
długo oglądało  się za godnym  następcą, aż 
natrafiło  na tego w ybitnego muzyka.

Podziw iam y jego m ozaikow a technikę u 
M ozarta, śpiewność u Schuberta, a najwy* 
żej cenin.v m uzyczne zgłębienie utw orów  
C hop ina . Tu poznajem y praw dziw ego mu* 
zyka. P. M uenzer umie z m uzyki C hopina 
w ydobyć ukry tą  potęgę uczuciow ą, spow itą 
w barw ach dźw iękow ych, obok  pełnego 
sentym entu  liryzm u. Potęga w uderzeniu , 
lóżnobarw ność, plastyka rytm iczna i dyna* 
tniczna asiągnęly w tej interpretacji swój 
szczyt artystyczny.

N ic dziw nego, że publiczność porw ana 
grą ta l wysoce artystyczną, dom agaia się 
o d  prof. M uenzera naddatków  bez końca. 
K oncert ten by l u rządzony  staraniem  Poi* 
skiego Zw iązku Muzvków*P( dagogów  na 
F undusz budow y w łasnego sanatorjum .

G.

NAJGUSTOWNIEJ dopiera KRAWAT 
RECORD CRA.VA.TES 
Jedynie specjalny n a g a z y n  k n w a tó w .
Lwów, Akademicka 7 (gmach Sprechera). 
W a r s z a w a ,  ulica Marszałkowska 1 137 

K raków , ul. Floriańska 35. 1414
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 Sanatarska 11 a. — Talafanw-M me

I Święto Trzeciego
J  Uroczystości związane ze świętem 

3 Maja odbyły się przy pięknej pogo* 
dzie. LUicami miasta przeciągnęły or* 
kiestry od wczesnych godzin rannych.

1 Trębacze 14 p. uł. odegrali hejnał 2 wic 
ży ratuszowej.

O godz. 9*tej odbyły się uroczyste 
nabożeństwa w kościołach i świąty* 
niach wszystkich obrządków i wyznań. 
Pontyfikalne nabożeństwo w Bazylice 

I celebrował ks. arcybiskup Twardow* 
ski. Przed wielkim ołtarzem zasiedli 
reprezentanci władz, woj. Belina*Praż* 
mowski, gen. Czuma, wiceprez. Zu* 
brzycki i wiceprez. Haninczak, prez. 
miasta Drojanowski i wiceprez. Irzyk, 
kur. Gadomski, nacz. Starzyński, Se* 
naty akademickie, prez. Prok. Hamer* 
ski, prez. dr. Polak i dr. Brzeski, star.

I grodzki dr. Klimów, dyr. inż. Laguna 
i wiceprez. dr. Swigost, wiceprez. pocz*

! ty Bartuzel, delegacje korpusu oficer* 
skiego, konsulowie państw obcych, 
prezes FIDAC*u Gołuchowski, ks. Iu» 
bomirski, prez. Pammer, poseł Baczyń* 
ski, inż. Sulimirski, zarząay Zw. Strz., 
Zw. Legj., Zw. Obr. Lwowa, Zw. Ofic. 
Rez. i Podofic. Rez., Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet, władze sokole, M. Tow. Strzel., I

Wczoraj odbyło się posiedzenie kon 
stytuujące głównej komisji wyborczej 
we Lwowie pod przewodn. rejenta Bey 
narowicza, przewodn. komisji, z udzia* 
jego zastępcy s. Młynarskiego, 4*ch 
członków komisji i 4*ch zastępców 

Na posiedzeniu tem główna komisja 
wyborcza ustaliła podział Lwowa na 
20 okręgów, oraz podział poszczegól* 
nych okręgów na 3—8 obwodów, łącz* 
nie 123 obwodów. Następnie stwierdzo 
no, że ilość radnych wynosi 72.

Godziny urzędowe głównej komisji 
wyborczej: codziennie od godz. 18—19, 
godziny urz. okręg, komisyj: od godz. 
15—20 bez względu na niedziele i świę 
ta. Komisje obwodowe będą rzynne w  
dniu głosowania, t. j. w dniu 27 maja, 
funkcja ich bowiem ogranicza się tyko 
do samego głosowania.

W  poniedziałek 7 maja ukażą się na 
murach miasta afisze, w  których głów* 
na komisja wyborcza poda do ogólnej 
wiadomości: 1) podział miasta na okrę 
gi wyb. i obwody głosowania, 2) skład 
głównej i okręg komisyj wybór., 3) lo» 

; kale i godziny urz. komisji gł. i okręg..

Maja we Lwowie.
Izba Rolnicza, Kongregacja Kupiecka

Po skończonej Mszy św o godz. 10 
rozpoczęła się na placu Halickim defi» 
lada, którą odbierał p. woj. Bclina* 
Prażmowski, gen. Czuma z prez. mia* 
sta Drojanowskim. Przez dwie i pół 
godziny defilowały oddziały wojska, 
P. W., policji, Zw. Strzel., szkoły, kor* 
poracje, organizacje i stowarzyszenia.

W  ciągu dnia odbyło się szereg Po* 
ranków i Akademij.

W  Teatrze Wielkim odbyła się w śro 
dę wieczorem akademja, we czwartek 
dwa przedstawienia. Sokół*Macierz 
zorganizował wieczorem „Wieczór 
3*go Maja“.

* >fr #
Obchód powiatowy święta 3 Maja 

odb^ł się w Zimnej W odzie przy u* 
dziale licznych przedstawicieli władz i 
ludności miejscowej Po nabożeństwie 
defiladę odebrał starosta pow. Eck» 
hardt i kpt. Dworzaczek, poczem na* 
stąpiło uroczyste poświęcenie nowego 
Domu ludowego. Po akcie poświęcenia 
przemawiał wiceprez. Gł. Zarządu TSL 
dr. St. Uhma. Na uroczystej akademji 
w zast. posła dr. Z. Strońskiego prze* 
mawiał im. Rady BBWR dr. Mejbaum.

4) termin i miejsce wyłożenia spisu w y 
borców i wnoszenia reklamacji, 5 licz* 
bę radnych, jaka ma być wybrana w  
każdym okręgu, 6) termin zgłaszania 
list kandydatów i t. d

Od wtorku 8 maja b. r. można się 
spodziewać składania do głównej ko* 
misji wyborczej list kandydatów r.a 
radnych, przyczem każdy okręg wy* 
borczy będzie miał odrębne listy

Sport r W ychowanie Fizyczn e
Pierwszy mecz Pogoni zagranicą z

mistrzem zawodowym Francji Olim* 
piąue Lillois w Lille zakończył się nie* 
znacznem i niezasłużonem zwycię* 
stwem Francuzów w stosunku 1:0. Po* 
goń po 50*godzinnej podróży i zaled* 
wie 2*godzinnym odpoczynku stanęła 
na boisku. Bramkę strzelił w  7 min. Si* 
moni (W ęgier); w 29 min. Matjas II 
wyrównał, jednak sędzia nie uznał zu» 
pełnie regularnie strzelonej bramki.

śmiertelny wypadek na torze. Na to* 
rze kolarskim na Dynasach w Warsza*

wie motocyklista W roński w czasie tre  
ningu wypad* z siodła na krzywiżnie, 
ponosząc śmierć na miejscu.

P c pieiwszjtn dniu meczu tenisowe* 
go między Legją a sztokholmskim AIK 
Polacy prowadzą 2:0. Tłoczyński zwy* 
ciężył Strickhemera 6:1 6:0 6:1, a Wit* 
man Schredra 6:1 6:1 6:4.

W  dorocznym biegu narodowym na 
przełaj 8.000 111 startowało 410 zawód* 
ników. Bieg ukończyło 350. 1) J. Noja 
(Poznań) 24.50.6, 2) Strzałkowski, 3) 
Puchalski. Kusociński me startował.

Mistrzostwa Ligi. W ielkie Hajduki: 
Ruch—Podgórze 13:0 (4:0); Kraków: 
Garbarnia—Cract!via 4:0 (1:0; Siedlce: 
Strzelec—Legja 1:1 (0:1).

Giełda z  dnia 4  maja.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBO ŻOW A.

N a G iełdzie o b ro ty  ty lko  w  mące. Psze* 
nica, żyto, mąka oraz żytnia, o tręby  w y k a­
zują dalszą znizkę w cenie. T endencja na* 
dal zniżkow a, usposobienie słabe. Pszenica 
dw orska (ceny paritas Podw ołoczyska)
15.50—15.75, (loco w agon Lwów) 17.25—
17.50 pszenica zbiorow a 14.25— 14.50, 15.50 
-15.75, ży to  jednolite 13.25—13.50, 1 4 .6 0 -

14.75, żyto zbiorow e 12.50—12.75, 14.25—
14.50, mąka pszenna luksusow a 28.50 —29, 
3 2 -3 3 , 45 prc. 3 0 -3 1 , 50 prc. 25.50—26 50.
29.50--30.50, 55 prc. 25—2b, 29 -29.50, 60 
prc. 24.75—25.25, 2 8 -2 9 , 65 prc. 27 -27 .50 , 
po  przem iale 40 prc. dalsze 10 prc. L2.50—
23.50, 25.50—26, 40 prc. dalsze 20 prc. 21.50 
—22.50, 23.50—24, 50 prc. dalsze 10 prc.
20—20.50, 22—22.50, 6u prc. dalsze 5 prc. 
17—17.50, 18.50—19, pośledn ia  ponad  65 
prc. do 70 prc. 12.50—13 13.50—14, żytnia
I. kat. do 55 prc. 19—20, 23—23.50, żytnia
II. kat. sitkow a do 70 prc. 10 .50-11 , 13—
13.50, o tręby  żytnie 7.30—7.50, 7.40—7 .50. 
Inne k u rsy  niezm ienione.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z astój w  obro tach . D o lar pc*.a G ie łd i 

zł 5.24,

W A R SZA W A  -  GIEŁDA P i En i ĘZN a .
D jw iz} : B elgja 123.65, G dańsk  172.63,

H o lan d ja  358.45, Londyn 27.05, N . Jork  
czeki 5.Z7 1/8, N . Jo rk  kabel 5,27 3/8 Pa* 
ryż 34.93. P raga 171.55. Szw ajcaria 22,02, 
W iochy  45.09, Berlin 208.55. Papiery pań* 
stwowe: 5 prc. poż. budow l. 44 1/4, 4 prc. 
poz. inw est. 113.25, ser. 119.50, 5 prc. poż. 
konw ers. 64—64.40, 6 prc. poż. do lar. 76.25, 
4 prc. p o r. do lar. 53—53.30, 7 prc. poż.
stabiliz. 62.88, Akcje: B ank Polski 83.50—
83.75, D o'ar w obrocie pryw atnym  w War* 
szawie 5.24 3/4.

 0-----

Posiedzenie konstytuujące głównej komisji
wyborczej.
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OROGA DO SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(Ciąg dalszy.)

— Czy pani nie pamięta, jak przy naszem pierw* 
:szem widzeniu powiedziałem pani, że skończyłem 
z przygodami raz na zawsze.

— A  ja powiedziałam, że wyruszę na poszukiwa* 
nie przygód

— Każde ma to, czego pragnęło — zauważył 
Triona.

— Tak — uśmiechnął się major.
Smutny ton jego głosu nie uszedł uwagi Oliwji. 

W  ciągu tego roku nieborak wychudł i nos mu się 
wydłużył i zaostrzył niemal komicznie. A  oczy pa* 
Lrzyły dziwnie melancholijnie.

— N ie służy panu pustelnicze życie — rzekła. — 
Niech pan jedzie z nami. Co tam?

Potrząsnął głową. Nie. Nie chciał się narzucać 
ich radosnemu sam na sam. I zresztą był związany 
w Mediów jej łaskawem pozwoleniem. Jego siostra 
rozeszła się ostatecznie z hulaszczym małżonkiem 
i zamieszkała u niego.

— Fan powinien się ożenić — oświadczyła Oli* 
wja, — Tyle razy to panu mówiłam.

— A  ja mówiłem, że jestem kawalerem z powo* 
łania.

— Predestynacja — nonsens' — roześmiał się 
Triona wstając. — Ulegasz kalwanistyczne1 dzie* 
ctziczności Czas na narodowe antidotum. Zaraz przy 
niosę.

W ybiegł lekko z pokoju w poszukiwaniu 
whisky

— Pan może nie wie, że od chwdi poznania pa* 
na, powzięłam dla pana serdeczną przyjaźń, więc mi

I pan daruje, jeżeli... — Urwała i dokończyła szyb* 
ko: — Pan się zmienił. Pan wygląda na nitszczęliwe* 
go. Chciałabym pana pocieszyć.

Roześmiał się
— Dziękuję za dobroć, lady Oliwjo, ale ja się 

nie zmieniłem. Jestem taki jak byłem. Tylko pani 
przywykła do widoku szczęśliwego człowieka i zdaje 
się pani, że stara skamieniałość powinna być taka 
sama.

— O! to brzmi jajc wyrzut. W styd mi mego 
egoizmu.

— Jakto?
— N ie powinniśmy tak okazywać naszego 

szczęścia, to poprostu nieprzyzwoite.
— Ale szczęśliwym dobrze robi — odpowie* 

dział.
W szedł Triona z tacą i poczęstował gościa 

whiską i sodową.
— W ypij, to się rozweselisz i może pojedziesz 

z nami na Magiczne W yspy, gdzie czeka w zaczaro* 
wanej dolinie Ona z orchideami we włosach.

Rozmowa przeszła w żartobliwy tor i zboczyła 
nieuniknienie na temat podróży. Wieczór upłynął 
bardzo miło, Oliwja, żegnając majora, przyrzekła, że 
mu przywiezie piękność z zaczarowanej doliny. Trio* 
na wyprowadził go na schody. Nim przyszła winda, 
Olifant zapytał odniechcenia:

— A  paszporty macie ?
Paszporty? — zdziwił się Triona. — Ależ natu< 

ralnie. To jest, jeszcze tego nie załatwiłem. Ale będą. 
Dlaczego pytasz?

— Jesteście rosyjskimi poddanymi, mogą wam 
robić trudności. W  razie czego, mógłbym wam służyć 
pomocą. Mam znajomego w Foreign Office...

Ukazała się winda, szczęknęły dzwiczki i wy* 
szedł obsługujący go chłopak.

— Dziękuję ci serdecznie — rzekł Triona. —* 
bardzc ci dziękuję.

Podali sobie ręce, życzyli wszelkich pomyślności 
i winda zjechała nadół Triona został w mieiscu jak 
skamieniały.

Z odrętwienia wyrwał go dopiero głos Oliwji.
— Co ty tam robisz, kochanie?

Spostrzegł, że musiał tak stać dość długo i od* 
wrócił się ze śmiechem.

— Badałem mechanizm windv z punktu widzę* 
nia powikłań powieściowych.

Oliwja śmiała się wesoło.
— Jutro się nad tein zastanowisz. Czas do łó» 

żeczka, powieścio*pisarzu.
Ale tej nocy Aleksy Triona nie zmrużył oka. 

Ona spała twardvm snem niewinności i nie wiedziała 
o jego trosce.

Paszporty! N ie pomyślał o tem. Każdy po* 
rządny obywatel ma prawo do paszportu. Upojony  
angielskiem szczęściem, zapomniał o swem fikcyjnem 
obywatelstwie rosyjskiem, któregoby nie poświad* 
czyła żadna żywa dusza. Szczegóły, odnoszące się do 
storpedowanego statku handlowego, na którym wró­
cił do Anglji (Triona), nie naaawały się do oficjalnej 
wiadomości. Prośba o paszport na nazwisko Alekse* 
go Triony, domniemanego poddanego rosyjskiego, 
pociągnęłaby za sobą dochodzenia, a te — wykrycie 
prawdy. Jego prawdziwy stan cywilny opiewał na 
nazwisko Johna Briggsa, byłego marynarza. Trzymał 
wszystkie swoje papiery wraz z czarną książeczką 
pod starannem zamknięciem. Jako John Briggs, pod* 
dany angielski, mógł podróżować swobodnie po ca* 
łym cywilizowanym świecie. Ale John B-iggs był 
przekreślony i pogrzebany. Aleksy Triona nie mógł 
wędrować po świecie z paszportem Johna Briggsa. 
Zawróconoby go na pierwszej granicy. A nie mógł 
się zdobyć na taką bezczelność, żeby narzucić Oliwji 
na czas podróży incognito pani Briggs.

(C. d. n.)
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Program radiowy.
Piątek , 4 maja.

Lwów. G odz. 16.35- K oncert chóru 
oraw skiego z L ipnicy W ielkiej na O rawie. 
17 Recital skrzypcow y Sz. Beck, lana. 17.30 
O dczyt z cyklu „L iteratura Polska" „K ra, 
siński' wygi. prof. K. G órski. 17.50. „W y, 
chow anie obyw atelsko-państw ow e w no> 
wych program ach szkoły pow sz. i gim na, 
zjum " wygi. dr. H . Pohoska. 18.10: A u d y , 
cja zespołu  muz. M iej. Straży Poż. 18.40: 
D . c. m uzyki lekkiej. 18.53: Feljeton tea, 
tra ln y  p. I. W ieniew skiej. 19.05: R ozm aito, 
ści. 19.25: F elje ton  ak tualny. 19.40: W iad. 
sport. 19.47: D ziennik  w ieczorny. 20.02: 
„N a froncie  literatu ry" wygi. p. J. Szcza, 
wiej. 20.15: Pogadankę m uzyczną wygi.
p ro f. St. N iew iadom ski. 20.30- K oncert mię, 
dzynar. m uzyki szw edzkiej ze Sztokholm u. 
21.30: II. część koncertu  sym f. z F ilharm . 
warsz. 22.40: M uzyka taneczna.

Sobo ta , 5 maja.
Lwów. G odz. 7—8: A udycja  poranna.

11.40: Przegląd  prasy. 11.57: Sygnał czasu. 
12.05: K oncert zespołu  jazzow ego W . W il, 
kosza. 12 55: D ziennik  po łudniow y. 15.05: 
K om un V I. O kr. Zw. Strz. 15.20: „C hw il, 
ka strzelecka". 15.35: C hw ilka Ligi M or, 
skiej i K olonjalnej. 16.20: Lekcja francusk. 
16.35: K oncert skrzypcow y w w ykonaniu
niew idom ego skrzypka p. J. Kaniow skiego. 
16.50: M uzyka jazzow a w w ykonaniu  Olgi 
Ł ady (śpiew ), oraz M . A ltenberga i W. 
Rybczyńskiego (2 fo rt.). 17.15: O dczyt z 
cyklu , L iteratura Polska' „N orw id" wygł. 
dr. T . M akow iecki. 17.35: R eportaż. 18: N a- 
bożeństw o z W ilna. 19.03: P ły ty . 19 15:

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 439/34. E dyk t licytacyjny oraz wc» 
zw anie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek st,ony  egzekw ującej B anku  S pól, 
dzielczego w K am ionce S tium . odbędzie  
się dnia 22 m aja 1934 o godz. 9 przed poi. 
w biurze N r. 19 na zasadzie zatw ierdzo, 
nych w arunków  licytacja następujących re« 
alności: Ks. gr. R uda Sieleckz. W hl. 776. 
O znaczenie realn pg r 1396 ro la. W artość 
szac. 400 zł. N ajn iższa oferta  266 zł. 66 gr. 
Ks. gr. R uda Sielecka. W hl. 815 O znaczę, 
nie realności: pgr. 1090 i 1091/2 rola W ar 
tość szac. 950 zł. N ajniższa oferta 633 zł.
32 gr. Ks. gi R uda Sielecka W hl. 554. O , 
znaczenie realn . pgr. 1448 ro la. W artość j 
szac. 300 zł. N ajn iższa o te rta  200 zl. Ks. gr. 
R uda Sielecka. W hl. 59. O znaczenie realn. 
pbud . 188, 189, 191. W ait szac. 100 zl. 
pLud. 189 dom , w art. szac. 1500 zł., pgr 
1084 i 1085, w art. szac 900 zł pgr. 1333, 
1334, 1335, 1336, wart szac. 1200 zł., 1338, 
1339 1340, 1341 1342, w art. szac. 300 zł., 
pgr 1794, 1796, 1799 ’.8u0, 1801, 1802 i 1805, 
w art szac. 16u0 zł. Razen 5.600 zl. Na.,niż, 
sza oferta 4.549 zl. 40 gr. D o realności w id 
59 ks. gr. R uda należą następujące przyna, 
icżiiości: stajnia d rew niana, stodo ła  drew , 
m ana, drzew a ow ocow e, w spólna studnia 
na 6 betonów , 200 m ogrodzenia sztacheto, 
wego i 60 m z desek, oszacow ane na  1224 
zł. 10 gr. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż 
nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego .
K am ionka Str., 4 kw ietnia 1934. 2340/K

V II. Kin. 654/34 F dyk t licy tacyjny. K o, 
m oinik  Sądu G rodzkiego  miejskiego rew i­
ru V III. z siedzibą urzędow ą we Lwowie 
p rzy  ulicy H etm ańskiej 8 ogłasza, że dnu,
8 maja 1934 o godzinie 11 przed po i. we 
Lwowie p rzy  ulicy Lenartow icza 23 sprze, 
da przez publiczną licytację następujące 
p rzedm io ty : 2 dyw any, 1 stolik  pod  kw ia, 
ty . garn itu r salonow y, 1 kanapa z o p ar, 
ciem pluszow em . 1 szafa, kilim y, po rtjery , 
firanki, fu tro  męskie, serw etki, krzesła, wa< 
ga z w ażkam i i inne ruchom ości z u rządzę, 
nip dom ow ego. Sprzedaż rozpocznie się w 
pól godziny po  czasie wyżej oznaczonym - 
W  m iędzyczasie m ożna obejrzeć przedm ie, 
ty w ym ienione na sprzedaż.

K om ornik Sądu G rodzkiego miejskiego 
Rew iru V III.

Lwów, dn ia  30 kw ietnia 1934. 2238/K

II. Km. 931/34. O bw ieszczenie. D nia 5 
czerwca 1934 o godzinie 11 p rzed  po lu , 
dniem  odbędzie  się w  Sądzie G rodzkim  za, 
m iejskim we Lwowie, ul. K azim ierzow ska 
1. 34 O ddz. IV. licy ^ c ja  realności a) obj. 
w hl. 213 gm iny Podciem ne, ocenionej na 
2300 zl., b ) ob j. w hl. 118 gm iny Podciem ne 
ocenionej na 1200 zł., c) obj. will. 157 gmi, 
ny  Podciem ne ocenionej na 3643 zł. 50 gr. 
N ajniższa oferta realności ad a) w ynosi zł. 
1150, ad b) 800 zl. i c) 2429 zł. P rzynależ, 
ności ocenione na 100 zł. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi. W arunki licy, 
tacyjne i inne dokum enty  przejrzeć m ożna 
u podpisango  kom ornika lu b  w Sądzie. 
Stefan B redy, K om ornik Sądu G rodzkiego 

zam iejskiego R ew iru LL, Szopena 3.
Lwów, dn ia  16 kw ietnia 1934. 2239/K

V II. Km. 502/34. O bw ieszczenie. K om or, 
m k Sądu grodzkiego miejskiego rew iru V II. 
wc 1 w owie z siedzibą urzędow a Drzy ul. 
Piekarskiej 24 na zasadzie art. 602 kpc. ob» 
wieszcza, że dn ia  9 m aja 1934 r. o godzinie

10,tej odbędzie  się licytacja publiczna na ,

, Rozm aitości. 19.25: „Pieśni o W arszaw ie 
(kw adrans poetycki). 19.40: W iad. sport. 
19.47: D ziennik  w ieczorny. 20: K oncert
chopinow ski w  w yk. Z  R abcew iczow tj. 
20.35: Skrzynka pocztow a techniczna. 20.50 
M uzyka lekka. 21.50: Recital śpiew aczy L. 
K inderm ann 22.20: M uzyka lekka w w /.k . 
ork. salon. żyd. tow . lit. art. 23.05—21: 
P łyty.

Z wydawnictw.
Fojawil się drugi nakład katalogu

krakowskiej wystawy kobierców i ces 
ramiki w Muzeum Narodowem. Nowe  
wydanie obejmuje znacznie powiększo, 
ny materjał naukowy.

Nakładem Instytutu Kartograficzne, 
go Gea w Warszawie wyszło świeżo z 
druku mapa Rzeczypospolitej Polski 
pocztowo , komunikacyjna w skali 
1:800.000 w pięciu kolorach, formatu 
140/110 cm.

Ukazał się Nr. 2=gi „Przeglądu go= 
spodarczego", organu Centr. Zw. Kup, 
ców i Przemysł, we Lwowie. Numer 
zawiera wiele ciekawych artykułów, 
m. m. artykuł dr L. Munda „Ki.-dy są 
dopuszczalne ulgi przy zapłacie po, 
datków".

DAJ UROSZ NA CELE TOW A­
R Z Y S T W A  SZ K O Ł Y  L U D O W E J.

stępujących ruchom ości należących do  d łuż  
n ika w jego m ieszkaniu — lokalu  we Lwo, 
wie p rzy  ul. W ałow ej 11 urządzenia dom o, 
wego, dyw anów , rad joapara tu  z głośni, 
kicm, obrazów , patefonu , oszacow anych na 
łączną kw otę 3340 zl. P rzedm ioty  te m ożna 
oglądać w dn iu  i miejscu sprzedaży w  cza, 
sie wyżej oznaczonym .

K om ornik S ądu  G rodzkiego  miejskiego 
R ew iru V II.

Lwów, dn ia  16 kw ietnia 1934. 2342/K

V II. k m . 7o9/34. O bw ieszczenie. K om or, 
n ik  Sądu grodzkiego miejskiego rew iru V II. 
we Lwowie z siedzibą urzędow ą przy  ul. 
Piekarskiej 24 aa  zasadzie art. 602 kpc. ob , 
wieszcza, że dnia 11 m aja 1934 r. o godzi, 
m e 14.30 odbędzie  się licytacja publiczna 
następujących ruchom ości należących do 
d łużn ika w  jego m ieszkaniu, lo k a lu  we 
Lwowie przy  ul. W ałow ej 1. l l a  urządzenia 
zak ładu  fryzjerskiego oszacow anych na  łą , 
c; ną kw otę 350C zl. Przedm ioty te m ożna 
oglądać w dn iu  i m iejscu sprzedaży w cza, 
sie w yżej oznaczonym .
K om ornik S ądu  G rodzkiego  m iejskiego. 

Rewiru V ll
Lwów, dnia 28 kw ietnia 1934. 2341/K

I VI. Km. 3186/33. W  spraw ie B iura T ech,
• nicznego K ittler przeciw ko D r. S tanisław o, 

wi H anaszo wi o 500 zl. zpn. O bw ieszczenie 
licytacji. W  myśl a rt 602 kpc. podaję  do 
ogólne, wiadomość:,, że w p iątek  to  jest 
dn ia  18 maja ly34 r. o godzinie l l , te j  przy  
ul. K opernika 1. 54 sprzeda się w drodze  
publicznej licytacji niżej w ym ienione iu« 
chom ości: M otocykl „Puch" 250 N o  fabr. 
46646 rejestr. Lw. 92S19, Łączną w artość ce, 
ny szacunkow ej ustali biegły sądow y. Z a, 
jęte ruchom ości m ożna ogląaać na  miejscu 
sprzedaży w dn iu  licytacji r.a jedną godzi, 
nę p rzed  rozpoczęciem  przetargu .

K om ornik  Sądu G rodzk iego  miejskiego 
Rew iru VI.

Lwów, dn ia  28 kw ietnia 1934. 2343/K

Km. 2516/33. O bw ieszczenie. D nia 26 
czerwca 1934 o godz- 10 przed pofifdn. od , 
będz-e się w tu t. Sądzie b iuro  N r. 38 pub li, 
czna sprzedaż realności objętej w hl. 630 gk. 
B rody  składającej się z pbud . 1328 obszaru  
1108 m k.w. z dw om a dom am i parterow em l 
pobudow anem i na  tej parceli i m urow ane, 
mi kom órkam i, ocenionych na łączną kw o, 
tę 48.487.84 zł. N ajniższa oferta * y n js l  
24.243 zł. 92 gr., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi.

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
B rody , 23 marca 1934. 2344/K

I. Km. 729/34. O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w T arnopo lu  Ta, 
deusz Bernaczek zam. w T arnopo lu , ul. 
U jejskiego 3, na  m ocy art. 602, 603, 604 
K.P.C. ogłasza, że w dn iu  15,go maja 1934 
r. o godzinie 12,tej m in. 30 (nie później je, 
dnak  niż w dw ie godziny) w T arnopolu , 
ul. M ickiew icza odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchom ości należą, 
cych do  D ra Stefana B arana adw okata w 
T arnopo lu  i składających się z 1 m aszyny 
do pisania firm y „U ndcrw ood", 1 maszyny 
do pisania „A dler" i 1 szafy, oszacow anych 
na łączną kw otę z ł-  810 na zaspokojenie 
w ierzytelności firm y „Polm in" w> Lwowie. 
Pow yższe ruchom ości m ożna og 'ądać  pod  
wskazanym  adresem  w dn iu  licytacji. 

K om ornik Sądu  G rodzkiego  Rew. I. 
T arnopo l, dn ia  26 kw ietnia 1934. 2345/K

I. Km. 725/34. O głoszenie. K om ornik Są, 
du  grodzkiego Rew. I. T adeusz B ernaczek 
zam. w T arnopo lu , ul. U jejskiego 3, na

mocy art. 602, 603, 604 K.P.C. ogłasza, ze 
w dn iu  8,go maja 1934 r. o godzinie 14,tej 
(nie później jednak  niż w dwie godziny) w 
T arnopo lu , ul. M ickiewicza 25 i 24 odoę, 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchom ości należących do  Z ygm unta l e n ,  
nenbaum a restaur. w T arnopo lu  i sk ładają, 
cych się z w in, koniaku , lik ierów  i 1 apa, 
ra tu  radjow ego z głośnikiem , oszacow a, 

1 nych na łączną sumę zł. 825 na zaspokoję, 
nie w ierzytelności F ilipa F reudenthala  ap te , 
karza w T arnopo lu . Pow yższe ruchom ości 
m ożna oglądać pod  w skazanym  adresem  w 
dniu licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew. I.
T arnopo l, dnia 20 kw ietnia 1934. 2546.K

Km. 782/34. O bw ieszczenie o licytacji. W  
spraw ie egzekucyjnej w ierzycieli F irm y „ In ­
żynier K lepacki w O strow cu spadkobiercy" 
w O strow cu i Kasy Eskontow ej i Z aliczko, 
wej Spółdzielni z ogr. odpow . we Lwowie 
przeciw ko Salam onow i Fim erl w Skolem 

I na  w niosek w ierzycieli odbędzie się w dniu  
28 m aja 1934 o godzinie 9 p rzed południem  
w Skolem  publiczna licytacja cegły, dachó* 
wek i różnych ruchom ości. Bliższe szc;:e» 

i góly  zapodane w obw ieszczeniu licytacyj, 
nem  na tab licy  sądow ej.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Skole, dnia 1 maja 1934. 2347/K

III. Km. 1145/34. O głoszenie. K om ornik 
Sądu G rodzkiego  w Stanisław ow ie rew. III. 
zam ieszkały w Stanisławow ie przy  ul. Li, 
pow ej 1. 22 na zasadzie art. 602 K.p.c. ogła, 
sza, że w dn iu  11 maja 1934 r. o godzinie 
9 p rzed  po łud . w Stanisław ow ie p rzy  ul. 
Lipow ej 72 odbędzie  się sprzedaż z p rze , 
ta rgu  publicznego ruchom ości składających 
się z u rządzenia  dom ow ego, 0S7 .acuvnany-.li 
p onad  sumę 500 zł., k tóre  m ożna oglądać 
na miejscu sprzedaży w dn iu  licytacji w 
czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik S ądu G rodzkiego  Rew. III.
S tanisław ów , 23 kw ietnia 1934. 2349/K

Km. 2134/33. Obwieszczenie. W ierzyciel, 
ka: ladw iga K otlińska, Przem yśl. D łużn ik : 
A ndrzej M ielnik, Podborce. K om ornik Są, 
du  G rodzkiego  w W innikach, u rzędujący  
w W innikach przy  ul. K olejow ej na zasa, 
dzie art. 679 K.P.C. obw ieszcza, że w dn iu  
14 czerwca 1934 r. o godzin ie 11 rano, w 
sali posiedzeń Sądu G rodzkiego  w W inni, 
kach odbędzie  się sprzedaż z publicznej li, 
cytacji nieruchom ości składającej się z pb, 
lk. 26 i pgr lk. 64/1, 70/1, 422'1, 1135, 1494, 
1496, 135, 1951 w raz z chatą m ieszkalną 
stodołą, stajnią i kom órką po łożonej w  
Podoorcacb  pow iecie lw owskim  w ojew ódz, 
nvie lw ow skiem , obejm ującej pow ierzchni 
4 ha 74 a. 03 m kw., k tó ra  stanow i w łas, 
ność A ndrzeja  M ielnika syna D m yira. N ie, 
ruchom ość ta n itm a  urządzonej księgi h ipo , 
tcczncj w  Sądzie grodzkim  w W innikach. 
Pow yższa m eruchom ość została oszacow a, 
na na sumę zł. 7.520 zł. Sprzedaż zaś roz, 
pocznie się od  ceny w yw ołania t. j. od 
kw oty zl. 5.640 zł. L icytant p rzystępujący 
do przetargu pow inien złożyć rękojm ię w 
gotow iźnie w kwocie zł. 752 albo  w takich 
pap ieracł w artościow ych bądź książecz, 
Lach w kładkow ych, instytucji, w których 
w olno um.eszczać fundusze m ałoletnich, i 
że papiery w artościow e przyjęte będą w 
w artości 3/4 części ceny giełdow ej. P rzy  li, 
cytacji będą zachow ane ustaw ow e w arunki 
licytacyjne, o ile doćatkow em  puolicznem  

bwieszczeniem nie będą podane do w la, 
doiności w arunki odm ienne; że p raw a osób  
trzecich nie będą przeszkodą do  licytacji 1 
p rzysądzenia w łasności na rzecz nabyw cy 
bez zastrzeżeń, jeżeli o soby  te p rzeć  roz, 
poczęciem przetargu nie złożą dow odu , że 
w niosły pow ództw o o zwolnienie, n ierucho , 
mości lub  jej części c d  egzekucji i że uzy, 
skały  postanow ienie właściwego Sądu, r.a, 
kazujące zaw ieszenie egzekucji; że w  ciągu 
ostatnich 2,ch tygodni p rzed licytacją w ol, 
no  oglądać nieruchom ość w dn i pow sze, 
dnie od  godziny  8,ej do 18,ej, akta zaś po , 
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą, 
dać w Sądzie.

K om ornik S ądu  G rodzkiego.
W inniki, 11 kw ietnia 1934. 2348/K

U PA D Ł O Ś C I.
Sa. 162/31/116. Sąd A pelacy jny  we Lwo, 

wie w sprawie postępow ania ugodow ego do 
m ajątku Racheli Reich zam. G rinfcld  kup , 
cowej we Lwowie, zatw ierdził tu t. układ  z 
dn ia  1 3 /4 -3 2  Sa 162/31/64.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 12 lutego 1934. 2232

Sa. 57/32/102. Postępow anie ugodow e 
dłużnika Ejsiga Scheincra we Lwowie jest 
zakończone.

Sąd  O kręgow y.
Lwów, 16 m arca 1934. 2231

Sa. 23/33/64. Postępow anie ugodow e dłuż 
nika Salom ona vel Z ygm unta BLuistc.na

we Lwowie, pi. K rakow ski 7 je ;: zakon, 
czone.

Sąd O kręgow y.
I.wów, 17 marca 1934. 223CV

Sa. 10/34. Edykt. O tw arcie postępow ania 
ugodow ego do m ajątku d łużn ików  B enna 
Lasta i H eli Last w Skolem. K om isarz ugo­
dow y Dr. Zakrzew ski, k ierow nik Sądu 
G rodzkiego w Skolem . Z arządca ugodow y 
M arkus R echtschaffner, kupiec w Skolem. 
A udjencja  ugodow a 1 czerwca 1934 w Są, 
dzie G rodzkim  w Skolem godz. 10 rano, w 
którym  należy zgłaszać w ierzytelności do 
dnia 29 maja 1934. 2236

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
S tryj, dnia 23 kw ietnia 1934. 2236-

a m o r t y z a c j e .
III. Co 424,34. N a w niosek K om unalnej 

K asy w  C zortkow ie w draża się postępow a, 
nie am ortyzacji zaginionego w eksla na 114 
zł. 80 gr. podpisanego przez D aw ida L i­
niała. Posiadacza tego w eksla w ;vw a się, 
by do 20 czerwca 1934 p rzed łoży ł tutejsze^ 
m u Sądow i, gdyż w przeciw nym  razie za 
nieistniejący uznany  zostanie.

Sąd G rodzki O ddz. III. 
'C zo rtk ó w , dnia 20 kw ietnia 1934. 2233

U Z N iiN IF  Z A  ZM A R Ł E G O .
I. T. 6/33/13. Edykt. H ipo lit W ierz«cki, 

syn H ipo lita  i M arji, u rodzony  5 stvcznia 
1894 w Tarnaw ie, zam ieszkały w Rabce, 
jako  legionista poi. zaginął na w ojnie od 
końca 1915 roku  bez wieści. W drażając po , 
stępow anie celem uznania go za zm arłego 
wzywa się, aby  uw iadom iono Sąd w W a­
dow icach o zaginionym do 6 miesięcy od 
ogłoszenia, poczem  Sąd na ponow ny w nio ­
sek orzeknie ostatecznie.

oąd  O kięgow y,
W adow ice, dnia 5 lutego 1934. 2235

R O Z M A IT E .
IV. C o. 218/34. O głoszenie ustanow ienia 

kuratora . Spraw a egzekucyjna A kcyjnego
j B anku H ipotecznego  we Lwowie przeciw  
. M arkusow i i H elenie Fuchom  Zam arsty , 
j nów . G dy  Z arobkow ej i G ospodarczej 

Spółce w  likw idacji we Lwowie usiłow ano 
bezskutecznie doręczyć edykt licytacyjny, 
przeto  ustanaw ia Sąd k u ra to ra  d la niej ad  
actum  D ra K azim ierza N ajsarka, Lwów, 
M ikołaja  17, celem zastępyw ania iejzc, aż 
do jej zgłoszenia się.

Sąd G rodzk i zam iejski O ddział IV. 
Lwów, dn ia  11 kw ietnia 1934. 2229

OGŁOSZENIA p r y w a t n e .

Z A R Z Ą D
Spółki A kcyjnej d la  Przem ysłu  D rzew nego 

„OIKOS" w e Lwowie
zaw iadam ia że dn ia  28 m aja 1934 r o go , 
dzin ,ć U ,te j p rzed  południem  odbędzie  się 
w siedzibie Spółki we Lwowie orzy  ul.

3,go M aja 16
X III. Z w yczajne W alne Z grom adzenie
z następującym  porządkiem  dziennym :
1) O dczytanie p ro to k o łu  z ostatn iego 

Zw yczajnego W alnego Zgrom adzenia.
2) Spraw ozdanie Z arządu  z czynności za 

rok  gospodarczy ^9 3 3 .
3) Spraw ozdanie Komisji Rew izyjnej i 

w nioski na udzielenie abso lu to rjum  Z arżą, 
dow i.

4) U chw ała co do rozdzia łu  czystego 
zysku.

5) U stanow ienie roczn :go w ynagrodzenia 
d la  członków  K omisji R ew izyjnej.

6) W y b o ry : 1 członka R ady  N adzorczej, 
b) 5 członków  K omisji R t wizyjnej.

7) W nioski.
Celem  uczestniczenia w Zgrom adzeniu  

należy zgłosić w Z arządzie akcje lub od, 
pow iędnie zaśw iadczenia p rzed  dniem  2S 

I m aja br. E w entualne dodatkow e w nioski 
na po rządek  dzienny  w inne być złożone 
Z arządow i na piśmie najpóźniej 14 dni 

I p rzed  W alnem  Zgrom adzeniem . 2103

| N A D Z W Y C Z A JN F  W A LN E  Z G R O M A , 
i D Z E N IE  C E N T R A L N E G O  Z W IĄ Z K U  

K U P C Ó W  I PR Z E M Y S Ł O W C Ó W ’ \7 F  
L W O W IE

odbędzie się w sobotę, dnia 12 maja 1934 r. 
o godz. 19,tej w lokalu  w łasnym  przy ul. 
Sykstuskiej 23, 1. p. Porządek  dzienny:
W y b ó r jednego radcy Izby H andlow o* 
Przem ysłow ej. W  razie b raku  kom pletu  od , 
będzie się następne W alne Zgrom adzenie 
w godzinę później, bez w zględu m  liczbę 
obecnych członków . Za C en tra ln ; Związek 
K upcóv  i Przem ysłow ców : M ichał U łam
Prezes, Sam uel A tlas Sekretarz. 2234

PR Z E PISU JĘ  na maszynie, francuskie 
j polskie, niem ieckie, bardzo  starannie , z ko,
1 rektą. K ordeckiego 4, d rzw i 6. 2228

Z A W IA D O M IE N IE  0 P R Z E T A R G U .
Kierownik Zaopatrzenia Sanitarnego w Warszawie na Powązkach ogłosił 

przetarg nieograniczony na dostawą mater ału opatrunkoweqo. Bliższe szczegóły: 
w „Monitorze Polskim" Mi. 98 z dnia 28/lV 1934 r„ w „Polsce Zbrojne]" Nr. 
124 z dnia 28/lV 1934 r.

Kierownik Zaopatrzenia Sanitarnego na urlopie .
2237 w/Z. (— ) A BoczUowshi, P p u łk .
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